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S P R A W Y
POLSKA A NIEMCY.

Kolnische Ztg. 30.1. w koresp. z W arszawy pisze, 
że sądząc według głosów prasy polskiej, sytuacja dla 
przyjęcia układu przez Sejm zapowiada się pom yśl
nie. W ażną okoliczność stanowi to, że układ  uwalnia 
Polskę od ciężarów finansowych. Te ciężary są n ie
w ątpliw ie zbyt wysoko oceniane, jeżeli się wymie
nia sumę 2 miljardy. Przeciwko układow i zapewne 
głosować będą tylko narodowi demokraci, innemi 
słowy uzyska on znaczną większość.

Deutsche Zeitung 1.11 pod tytułem : „Polska a ta 
kuje ostatnie środki połączenia komunikacyjnego 
między Rzeszą a Prusam i wschodniemi — naprzód, 
do obrony" zamieszcza pogłoskę, że rząd polski no
si się z zamiarem rozbiórki m ostu kolejowego w Tcze
wie, po ukończeniu rozbiórki mostu kolejowego w 
Opaleniu (Miinsterwalde).

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

La Roumanie Nouvelle Nr. 58 (styczeń 1930 r.) 
podaje list z Polski, w  którym  omawia położenie w e
w nętrzne i podkreśla, że dzięki silnej indywidualno
ści marsz. Piłsudskiego obóz jego składa się z róż
nych żywiołów, począwszy od „komunisty rządowego 
Tadeusza Długoszowskiego, aż do monarchisty abso- 
lutystycznego M. Mackiewicza". A utor sądzi, że ga
binet prof. B artla był jedynie możliwem wyjściem z 
ostatniego przesilenia, ponieważ opozycyjne part je 
wcale nie są w możności utworzyć rząd z powodu 
nienawiści, panującej między dwiema największemi 
grupami opozycyjnemi — socjalistami i naród, demo
kracją.

Pierw sze zarządzenia prem jera B artla w yw arły 
dobre wrażenie. Pismo za najtrudniejsze zadanie, 
stojące przed rządem, uważa zaradzenie kryzysowi, 
jaki przeżywa w bieżącym roku  rolnictw o polskie.

P O L S K I E
Cuvantul 20.1. zamieszcza artykuł o rzekomych 

prześladow aniach kościoła prawosławnego w Polsce 
przez Kościół katolicki przy pomocy władz polskich. 
A utor zaznacza, że nie posiada jeszcze narazie do
kładnych danych, dotyczących tej sprawy, ale w  k a 
żdym razie, na podstaw ie już posiadanych informa- 
cyj uważa, że obowiązkiem kościoła rumuńskiego, 
jako najsilniejszego obecnie kościoła prawosławnego, 
jest zaprotestow anie w tej sprawie. Dalej au to r za
znacza, że kościół praw osław ny w Polsce, którego 
wyznawcami są Ukraińcy, a nie Polacy, jest bardzo 
uciśniony i nie może się bronić. Podkreśla w  końcu, 
że w spraw ie tej niecierpiącej zwłoki społeczeństwo 
rumuńskie oczekuje decyzji Patriarchy  Mirona.

Kanader A d ler 6.1 (dzień. żyd. — M ontreal) pi
sze: „O statnio zaprzestano mówić o kw estji żydow
skiej w Polsce. P rasa zagraniczna i p rasa żydowska 
w Polsce rzadko porusza tę kwestję, co wywołać mo
że wrażenie, że kw estja żydowska w Polsce jest po
woli rozwiązywana i staje się dlatego mniej ak tual
ną. Jednak, przyglądając się bliżej życiu żydowskie
mu w Polsce, dochodzi się do przekonania, że milcze
nie to jest wyrazem rozpaczy i zwątpienia.

Obecny regime Piłsudskiego, k tó ry  trw a już bli
sko 4 lata, nie ma charak teru  w yraźnie antysem ickie
go, Przeciwnie —  od czasu do czasu okazuje on zde
cydowany opór antysemityzmowi, jak to miało miej
sce w roku ubiegłym, podczas rozruchów  w K rako
wie, Lwowie i w  Poznaniu, k tó re  wybuchły naskutek 
oszczerstw, iż żydzi znieważyli procesję katolicką. A 
jednak w  ciągu tego czasu sytuacja gospodarcza ży
dów pogorszyła się daleko bardziej, niż za poprzed
nich, zdecydow anie antyżydowskich rządów  endec
kich. Jedną z najważniejszych przyczyn jest tu  e ta 
tyzm i system  podatkow y, w prowadzony przez rządy 
Piłsudskiego. Celem tej polityki jest jaknajdalej idące 
ograniczenie inicjatywy prywatnej, aby umożliwić 
państw u objęcie jaknajwiększej liczby gałęzi gospo-
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darstw a i przez to wzbogacić skarb państwa. W  ten 
sposób w prow adza się w Pplsce do pewnego stopnia 
ten  sam system  gospodarczy, jaki panuje w  Rosji, ale 
tam  czyni się to  w imię socjalizmu, a tu  w imię nacjo
nalizmu. W szystko to najsilniej odbija się na ludności 
żydowskiej. Ludność rolnicza ma z tem mało do czy
nienia, a polscy m ieszkańcy m iast mogą dzięki temu 
zarabiać, jako urzędnicy w  przedsiębiorstw ach pań
stwowych. Jedynie żydów w ypiera się ze wszystkich 
dziedzin, k tó re  w  ciągu dziesiątków  lat tworzyli oni 
i rozwijali. P rasa  żydowska od samego początku a la r
m owała, wskazując na szkodliwość takiego systemu 
gospodarczego dla samego państw a, co się obecnie 
potw ierdza. Ale teraz, widząc, że nikt głosów ostrze
gawczych nie słucha, zaprzestano ostrzegań, przyglą
dając się z bólem wysuwaniu się możliwości zarobko
wych z rąk  żydowskich.

Drugim czynnikiem, rujnującym życie żydowskie, 
jest straszliw y nacisk śruby podatkowej, k tó ry  wzm a
ga się z dnia na dzień. W arunki polityczne Polski

zmuszają państw o do utrzym ywania silnej armji, k tó 
ra  pochłania 60 proc. budżetu państwowego. Naj
większe obciążenie podatkow e spada na bark i ludno
ści miast, której reprezentacja sejmowa jest w  mniej
szości i nie może dlatego przeciw staw ić się skutecz
nie reprezentantom  ludności rolniczej. Ponieważ zaś 
żydzi stanowią większość wśród ludności miast, 
przeto oni właśnie muszą ponosić znaczną część cię
żarów  podatkowych. R eprezentacja żydowska w Sej
mie została przy ostatnich w yborach zredukow ana do 
minimum z powodu rozbicia wewnętrznego, i pro test 
jej nie może wywrzeć żadnego wpływu.

Do tego wszystkiego dodać należy jeszcze panu
jący w Polsce b rak  gotówki, k tóry  najsilniej daje się 
we znaki żydom, gdyż nie korzystają oni z kredytu  
państwowego. W szystko to sprawia, iż pauperyzacja 
ludności żydowskiej postępuje naprzód z dnia na 
dzień. Żydzi polscy, pogrążeni w rozpaczy, spogląda
ją wokół i wyglądają pomocy".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Kónigsb. Volksztg. 30.1. w art. nadesłanym  p. t. 
„Przyczyny kryzysu gospodarczego niemieckiego 
W schodu", omawiającym ogólny kryzys gospodarczy 
Niemiec, podkreśla, że prowincje wschodnie przeży
w ają ten kryzys w  znacznie ostrzejszej formie i są bli
skie katastrofy. A utor artykułu  określa, jako pow ie
rzchowny, pogląd tych, którzy, nie wnikając głębiej 
w  przyczyny kryzysu wszystko przypisują upadkowi 
rolnictw a jako głównego konsumenta. A utor zgadza 
się z poglądem, że ciężkie położenie rolnictw a spo
wodow ało obecny stan katastrofalny, lecz winę za to 
ponosi — zdaniem autora— samo rolnictwo, k tó re  w 
ciągu szeregu lat w ydatkow ało olbrzymie sumy na ce
le  polityczne, bynajmniej niezgodne z ustrojem  repu 
blikańskim. Przyczyn obecnego kryzysu, zdaniem 
autora, należy szukać głębiej. Nie datują się one z 
czasów ostatnich, lecz sięgają jeszcze daleko w o- 
kres przedwojenny, kiedy to zapoznawano ogromną 
siłę tw órczą klasy robotniczej. N iestety o tem zapo
minano wciąż, szczególnie we wschodniej części Nie
m iec i to mści się obecnie w  straszny sposób. „Logi
ka  junkierska do tej pory nie może pojąć, że sanacja 
■wtenczas tylko będzie skuteczna, jeżeli obejmie ona 
całe społeczeństwo, a nie tylko jedną jego klasę".

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

■A Lietuvos Aidas 30.1, nawiązując do zjazdu przed
staw icieli „Stronnictw a Gospodarzy" („Ukininku Sa- 
junga") oraz do przychylnych głosów prasy opozycyj
nej o tym zjeździe (por. „Przegl. P rasy  Zagr." Nr. 26), 
określa jako niesłuszne zarzuty, staw iane przez pre- 
zesa stronnictwa ,,Uk. Saj.“, p. Stulginskisa, pod a- 
dresem  obecnego rządu. Dziennik ostro krytykuje 
Politykę p. Stulginskisa za czasów rządów  chrz.-de- 
mokracji, podkreślając, że stronnictw o „Uk. Saj." 
'''Pom im o, iż reprezentowało obóz włościański—o do
bro włościan podobnie jak i stronnictw o chrz.-dem o
kracji nie dbało; co się zaś tyczy polityki zagranicz
n i ,  to postawiony pod adresem  rządu zarzut orjento- 
^ a n ia  się w  kierunku W arszaw y można raczej skie- 
rować pod adresem  p. Stulginskisa, k tó ry  był zawsze

— podobnie jak i obóz chrz.-demokracji — najgoręt
szym zwolennikiem w spółpracy z Polską, a przeciw 
staw iał się usilnie w spółpracy Litwy z Rosją i Niem
cami.

Idisze Stim me 29.1. (Kowno) informuje o zjeździe 
przedstawicieli komitetów rodzicielskich szkół żydow
skich na Litwie. Liczni mówcy-sjoniści podkreślali w 
swych przemówieniach konieczność przeciwstawienia 
się próbom rządu litewskiego, zmierzającym  do zli
kwidowania szkół żydowskich. Zjazd powziął rezolu 
cję, dom agającą się utworzenia przy ministerstwie o- 
światy departam entu szkół żydowskich, na wzór de
partam entu istniejącego przy łotewskiem minister
stwie oświaty.

Dzień Kowieński 30.1. (Kowno) w obsz. notatce 
informuje o walnem zebraniu przedstawicielstwa stu 
dentów uniwersytetu litewskiego. Zebranie w przyjętej 
uchwale uznało potrzebę ściślejszej w spółpracy stu
dentów - Litwinów ze studentami innych państw. W 
depeszy, wysłanej do związku młodzieży akademickiej 
baństw bałtyckich( zarząd przedstawicielstwa studen
tów uniwersytetu kowieńskiego podkreślił swe nega
tywne stanowisko w sprawie przyjęcia do związku stu- 
dentów-Polaków.

Lietuvos Żinios 30.1. w koresp. z Paryża informuje 
o nieporozumieniach, wynikłych na tle różnicy poglą
dów politycznych w zjednoczeniu studentów-Litwinów 
w Paryżu. Dziennik zaznacza, że górę wzięli studenci- 
„ateitinkai", będący — jak wiadomo — n a jz a w ilsz y 
mi zwolennikami litewskiego stronnictwa chrz.-demo 
kratycznego.

FRANCJA A Z. S. R. R.

Szereg dzienników francuskich 30.1 i l . l l .  wyraża 
oburzenie w  związku z porwaniem  gen. Kutiepowa, 
N iektóre pisma jak „Echo de Paris" i „La L iberte" 
nawołują naw et rząd  francuski do zerw ania stosun
ków z Sowietami i przeprow adzenia rewizji w  sie
dzibie poselstw a ZSRR w  Paryżu.
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Le Journal 30.1. zam ieszcza oświadczenie Biesie- 
dow skiego w zw iązku z zaginięciem  gen. K utiepow a. 
B iesiedow ski nie tw ierdzi w praw dzie aby  porw ania 
dokonali agenci G. P. U., ośw iadcza natom iast, że 
am basada sow iecka w P aryżu  bardzo  in tereso w ała  
się zaw sze każdym  krok iem  gen. K utiepowa. B iesie
dow ski słyszał z ust n iejakiego Janow icza, stojącego 
na czele  agen tów  G. P. 0 .  we Francji, iż m a on w o- 
toczeniu  gen. K utiepow a zaufanego człow ieka, dz ię
k i czem u wie o każdym  jego k roku . P rzypuszczalnie 
agenci G. P. U. usuw ając gen. K utiepow a, chcieli — 
wg. B iesiedow skiego — pozbaw ić ko ła  em igracji ro- 
syjskiej, ich w odza, tem bardziej, iż w ielu z pom iędzy 
em ig ran tów  pochodzi z b. arm ji carskiej.

L H um anite l .I I .  zam ieszcza w zw iązku ze s p ra 
wą zaginięcia gen. K utiepow a art. wst. p. n. „L ‘in- 
m onde cam pagne d excitations antisovietiques“ . 
D ziennik w yraża oburzenie z pow odu kam panji p ra 
sowej, wym ierzonej przeciw ko ZSRR. i cy tu je  n iektó
re  u s tęp y  arty k u łó w  „A ction F ran ęaise" , „L 'Echo de 
Ruris , uLa L iberte . ,,1 Ami du P eup le  i „La Vistoi- 
re  , k tó re  zdaniem  „H um an ite11 są w prost n aw oływ a
niem  do zabó jstw a i p row okacją  do grabieży. D zien
nik  stw ierdza  jednocześnie, że rząd  francuski nietyl- 
ko nie przeciw dzia ła  tej kam panji prasow ej, lecz r a 
czej jest jej insp iratorem .

SYTU A C JA  POLITYCZNA W  HISZPANJI,

Le T em ps 30.1 pisze w a rt. w s t , iż upadek rządu  
Prim o de R ivery  jest fak tem  w ielkiego znaczenia p o 
litycznego i pociągnie za sobą pow ażne pod każdym  
w zględem  konsekw encje d la  Hiszpanji. Z aprow adzę 
nie d y k ta tu ry  w kraju , w k tó rym  panuje zam ieszanie 
spow odow ane rozk ie łznan iem  nam iętności p o lity cz
nych, jest rzeczą stosunkow o ła tw ą. W y starczy  na 
to  użycie w e w łaściw ym  m om encie sił, k tó rem i się 
rozporządza. T rudność no tom iast p rzeustaw ia  z e rw a 
n ie z d y k ta tu rą  i pow ró t do norm alnego ustro ju  po li
tycznego, w ów czas, gdy się sam ow olnie odrzuciło  
w szelkie p raw a konstytucyjne i parlam entarne . Do
św iadczenie P rim o de R ivery  po tw ierdza  naogół ?" 
sadę, że k ażd a  d y k ta tu ra  jest skazana  na p rzeo b raże 
n ie  się w  form ę kryzysu  politycznego i ekonom iczne
go, jednem  słow em  prow adzi do katastro fy .

Le P e tit Parisian 1.11, om aw iając dokonaną zm ia
nę rządów  w  H iszpanji, p isze: iak  się zdaje z a d a 
niem  nowego rządu  jest p rze trw an ie  niepew nej sytua 
cji i p rzygotow anie g run tu  d la  przyszłych w yborów  
i p rzyw rócen ia  p raw  obyw atelsk ich . P rzew aża p rz e 
konanie, że obecny gab inet poda się do dymisji z 
chw ilą u tw o rzen ia  parlam en tu , abv  um ożliw ić m iano
w an ie  gab inetu  na zasadach  /tu cy  mych. Zdzi
w ienie w yw ołuje na to m iast posi < .enie na czele  rz ą 

du osobistości ze sfer w ojskow ych. W  zw iązku z tem  
rodzi się obaw a, że po lityka obecna jest chw iejna i 
n iezdecydow ana i m oże w k ró tce  stać się p rzyczyną 
niepokoju; podobne p rzypuszczenia pow stają  rów  
n ież w  zak res ie  sytuacji ekonom icznej i finansow ej, 
k tó ra  m oże być uzdrow iona ty lko  w drodze, p row a
dzenia polityk i jasnej, energicznej i odważnej.

KONFERENCJA LONDYŃSKA.

The M anchester Guardian 29.1. stw ierdza w art. 
w st. pow olny postęp  w p racach  konferencji m orskiej, 
podkreśla jąc, że redukcja  pancern ik ó w  była p ro stą  
spraw ą, podczas gdy poruszenie sp raw y  k rążow ni
ków  i łodzi podw odnych lub to rpedow ców  nie ro k o 
w ało pom yślnego rozw iązania. Pow odzenie k o n fe ren 
cji zależy  od w yboru  kolejności postaw ien ia  kw estji 
na p Jrząd k u  dziennym. K w estję redukcji pancerników  
au to r radzi postaw ić na końcu, gdy będzie już w iado
me rozw iązanie kw estji o k rę tó w  innych kategoryj. 
Om ów iw szy stanow isko  poszczególnych m ocarstw  
•w spraw ie redukcji zrojeń  m orskich, au to r w ypow ia
da się za ograniczeniem  każdej kategorji okrętów , 
albow iem  tego rodzaju  rozw iązanie pozw oliłoby po 
p aru  la tach  na dalsze redukcje. G dyby to jednak  by
ło niem ożliw e, to należy  zdecydow ać się na ograni
czenie tonnażu globalnego. A utor przeciw ny jest 
tez ie  francuskiej dom agającej się p raw a  sw obody o- 
k reślan ia  tonnażu  poszczególnych kategory j w  g ran i
cach tonnażu globalnego. Co się tyczy pak tu  ś ró d 
ziem nom orskiego, to au to r radzi zaw rzeć um owę podo
bną  do tej, jaka  by ła  z a w arta  na  konferencji W a 
szyngtońskiej odnośnie Pacyfiku.

The N ew  York H erald 30.1 w kores. z W aszyng
tonu  donosi, że ko ła  m iarodajne sk łonne są do zigno
row ania znaczenia łodzi podw odnych jako środka 
w alki. W edług przypuszczeń  opinja ta  s tan ie  się 
p o d staw ą do rokow ań  pom iędzy S tanam i Zjedn. 
i Anglją z jednej strony, a F ran c ją  i Jap o n ją  z d ru 
giej.

T he N ew  Y ork H erald  30.1 w koresp. z Londynu 
pisze, że uw aga delega tów  sko n cen tro w an a jest na 
zagadnien iu  tonnażu  globalnego i ograniczeniu  zb ro 
jeń w edług kategoryj.

Jap o n ja  dom aga się przyznan ia jej k rążow ników  
7 do. 10 w s tosunku  do k rążow ników  am erykańskich . 
W  stosunku  do floty angielskiej Jap o n ja  godzi się na 
49 proc. k rążow ników , lecz dom aga się 80 proc. w 
s tosunku  do k rążow ników  am erykańskich . W  kw estji 
łodzi podw odnych Jap o n ja  godzi się ze stanow iskiem  
r rancji. Z rozm ów  p ryw atnych  pom iędzy delegatam i 
nożna w nioskow ać, że M ac D onald nie zgadza się ze 

stanow iskiem  F ran c ji i Japon ji.

N O T A T K I  1 I N F O R M A C J E
RÓŻNE. siło k an d y d a tu rę  p rem je ra  angielskiego R am say

O pinia , 19.1. (Ja ssy ), um ieściła d łuższą no ta tkę  M ac D onalda do nagrody Nobla, 
p. Th. H olbana, o tea trach  w arszaw skich, ch a ra k te ry 
zu jąc  w sposób pochlebny ich poziom artystyczny . ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

Le M atin L U  donosi z Kopennagi, że p rezyd jum  Germania 28,1. Der S ta n d  de r  Saarfrage .
stronn ic tw a socjal - d e m o k r a t y c z n e g o  W Szw ecji Zgło- G erm ania  29.1. Die span ische  D ik ta tu r  - Krise .
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s u la iw  .v; ,j5ł/sb*!fidtR»j ,» s b o w  riai j a j J a p p i  

■ i>l* ea  .<•) s  isb'<rf:>ciq wb.1ftfi7j(ints

as ijjIsjj?ws o ,\V.\
■ni 3 . ,rr .q  d a w  . i i o  B W < ) C : / d i t . J  .no<; s ó j .p jn i^ rs  
"ao j.p f.-a iv o a iJn *  K n o i)« lio x « ,b  9 n p r .q in s 3  s b n o m

• * " rf f - n r - o ’ n a A  u b o w o c ;  s  *ifj» 'rs> idc . i - ż a i y w  ’• r  o i s C

■ a t : h r n  q u ł y o  i 18. , o i lvv toss tq  pno.vra i-  ły w  . js w o a  
s b  o d a S ' J . ,  ,' s e i f p n s a  -] noi.bA,., w '■>b n f y j i s 'y q p  1 ••..'! s t
• -'o -'- \? o..! , ; :.;!< (• i j :; i in A ‘l„  . " ś  1 iydi.,1 i m c J

■ BWfioiłHW i e o tq w  /.•.• ‘ ó ł in n .r -u J h , m o i/i ijb s  3 ió ł> '

1 ■'s i n  i ' o a ro - ji  a? ń ś b a a iw i;;  d i r
o- -! .:sv.-c.?.fiiq i;nt'.qm!.-4 ja-i : : o ov.'o: :.j ; in oji

• W»* •: • - 7 i '  z a  i ...o p s a

IŁWA i m H  W A W S D Y T W iH  i- U> A U T T Z

jo.vcsi 'o h rq j i  y. , o.w ,j ■£ •» o?; iq \ . b t  a q m o ’ o,)
••oq .".tłiS»S3*;.n c s s i a i ł s iw  jrołd.p/i } : ■ /  vl>ł o'b o m i i ?  
riyfos.fi:-! b n q  sn s .cv .-o q  .g'.'ok b s  s in ^ . i a c .q  i u j .s .o s jv i i i

y rq erasiau ix  -ijyTÓid w .if jr id  vj- ^ 'JuhB ijfvb 'sift
■voy: iif.o io; o n ia in j« n  n:.?in .onsff ; : atTBwobpov ; -qs
'  : V v  . ' - V . t i . s i  O t .  i : .  . t v : . " . - .  j ? ; j ;  . ' b i v . f j -

'tit ,ii? 9hrr> niow  rtcfwio;.:-.!w ow  aioysi* o ł
•>v.> :jss w / k i s  a s s iq  iz&tn-\>3ań ó ;-«nbu iT  .6 sb p s‘ioqsoT 

'J X tf  ; iy  -ó - O S ?Bi: -in< :,1‘ n b  m w o q  i ,. - n . i s i  v b  t s-iiv
' ; . J’0 'i 0  ■ s in lo w o 'm x s  ; h  v.';. .oV-ansov.

' ' - 1 ■ . . sni-. ! /. I D;, ; w
-  •bofirr h is iw to q  y t» v i^  ab  «„.i- <i' a m sso b r iw e  

;'Xy«osx-ro ■ - BOGS', A j ■ •  r fa v iy  ob bi 
•Snsom t, r 'ojf3 j o ś o n s a v i i ł o q  r - v s y . id  p n i j o l w  9ia

/!<> xi? '.tfi:■•! o b  f J k w m q  ' v s w y y  fiysrrhsf- .o-.y

:y ’;' :l •><>• x . : t . : - » . .\ \ ..i  . t.'.isja'' V i\sQi A
_ ■'!■>■ - y - ’ ,  > i . ó »  . :b  t o o  f ^ s r a - ; ' i  y  ■: ■ Y,»obi.:v-j . f v

M S h i  . - M P S . . . . V  : : 2 ; , , ;  , , J s i r e .

, n t y y m  ;  łh  ■ ą s

/  a J i l f i & r o s r * e q . i  B i i w d a

■■ i: ... - r 1 - j til t itrS'.,- < ;. f;v,r
: , ..V 4 , ,  . . . ; P 1 ? ) . , . 1 V .

y - ,  r  ■

b  > i  G  - f i b :  i ,  i ;  I C A  J . v i  H ' G '  •'/••■

b''-!.fio.K- G |.o;.y,.o . 'bvpi.obsoqGiVi:

;---

-'.'.5 '“A1 -30.^-

. 3 ?<EsofG-:
r w w i q u  . . . i v H b - j . i i : ,  i a - ó w ' f i »  , :  ,  . V Q t  p - i b u q O

-'1X 4-. j list A>- , . . , , s . ,  ,., .,.. a[ .0 |  - y j j - - ,$.
N v - ,iv 4-jyIt ■ oa»!,«pq: Ga« ,.yndyiitfistoq :A fe fq«i tvf '

;;l . 'h o ^ 'sM jo k io  .- vG .GriW; . . y
■ l ; h  f » w w  ^ k » 0 j f 3 v v r f > i f > u ? s » b '  i . o b a o . .  . o w t o i - r t n o t t n  ■


